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Zdrowych 
i radosnych Świąt 
oraz wszelkiej 
pomyślności 
w Nowym Roku, 
życzą Radni 
Rady Miejskiej

Zbigniew Grzyb i Marek Widuch
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Pierwsi zwiedzający będą mo-
gli podziwiać rzadkie okazy 
ryb pod koniec pierwszego 
kwartału 2013 roku.

O inwestycji wartej 3,6 mln zł 
informowaliśmy w lipcu tego 
roku, Budową zbiorników za-
jęło się Gliwickie Przedsiębior-
stwo Budownictwa Przemysło-
wego.

- Zgodnie z zawartą umową 
pomiędzy Miejskim Zarządem 
Usług Komunalnych a wyko-
nawcą budowy, termin zakoń-
czenia prac budowlanych upły-
nął 10 grudnia. Po odbiorze 
robót budowlanych rozpocznie 
się proces zasiedlania zbior-
ników - informuje nas Iwona 
Kokowicz, rzecznik prasowy 
MZUK.
Spośród czterech zbiorników, 
największy ma być amazoński 
(60 m3 objętości), w którym 
pływać będą m.in. arapaimy 

- drapieżne ryby z Ameryki Po-
łudniowej, płaszczki czy dwa 
gatunki piranii. W zbiorniku 
azjatyckim znajdziemy m.in. 
brzanki, strzelczyki indyjskie 
i kosiarki, a w afrykańskim 
- szczelinowce. Najmniej „eg-
zotyczny” będzie oczywiście 
zbiornik polski, m.in. z oko-
niami, pstrągami, karasiami, 
sumami i miętusami.

Łącznie, gliwickie akwaria zo-
staną wypełnione 100 tysią-
cami litrów wody. Na zwiedza-
jących czekać będą również 
nowoczesne ekrany LCD, in-
dormujące o środowisku i ga-
tunkach ryb.

- Zgodnie z zasadami sztuki 
akwarystycznej, każda ryba 
musi przejść okres kwaran-
tanny przed wpuszczeniem 
do głównych zbiorników eks-
pozycyjnych. Czas tych prac, 
związanych z uruchomieniem 

akwarium, wstępnie należy 
założyć na okres 2-3 miesięcy 
- dodaje Kokowicz.

Według wstępnych planów, 
otwarcie ekspozycji miało 
odbyć się w listopadzie tego 
roku. Niestety, obecnie najbar-
dziej realnym terminem wydaje 
się być końcówka pierwszego 
kwartału 2013 roku. Gliwickie 
akwarium ma być najnowocze-
śniejszym i drugim, po Gdyni, 
największym tego typu obiek-
tem w Polsce.                (mpp)

Akwarium 
z opóźnieniem
Jedno z najnowocześniejszych akwa-
riów w Polsce, które powstanie 
w dwóch pawilonach gliwickiej 
Palmiarni Miejskiej ruszy z kilkumie-
sięcznym opóźnieniem, spowodowa-
nym okresem kwarantanny ryb. 
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Tak gorącej i szeroko komen-
towanej sesji, po której do 
mediów trafiły aż trzy oświad-
czenia klubów radnych, chy-
ba jeszcze nie było. Pierwszy 
uderzył obóz prezydenta i już 
w piątek zwołał specjalną kon-
ferencję prasową, podczas 
której krytykował poczynania 
radnych opozycji.

O co chodzi? W czwartek 
w Ratuszu debatowano m.in. 
nad projektem tzw. uchwały 
śmieciowej zaproponowanej 
przez prezydenta. Projekt za-
kładał, że opłaty za wywóz 
śmieci miałyby być uzależnio-
ne od powierzchni mieszka-
nia, a nie od liczby osób. 

Po ponad dwóch godzi-
nach obrad, w trakcie 
omawiania kontro-
wersyjnego projektu, 
wniosek o tygodniową 
przerwę sesji rady zgłosił 
Dominik Dragon (PO). 

Zaostrza się konflikt między prezydentem a radnymi PO i PiS

„Szkodliwe partyjniactwo” 
kontra „mowa nienawiści”
Po ogłoszeniu tygodniowej przerwy ostatniej sesji, spór między prezydentem 
a większością w Radzie Miejskiej osiągnął już chyba punkt krytyczny. Padają 
coraz mocniejsze słowa, zarzuty i oskarżenia.

obywateli. Apeluję do radnych 
PO i PiS o opamiętanie. To już 
naprawdę przechodzi ludzkie 
pojęcie – komentował Zyg-
munt Frankiewicz.
W oświadczeniu podpisanym 
przez prezydenta czytamy: 
„Mieliśmy do czynienia z ko-
lejną odsłoną partyjnych prze-
pychanek. Takie działanie ma 

skiej w Gliwicach miał miejsce 
żenujący spektakl, którego 
reżyserami i czynnymi uczest-
nikami byli radni Koalicji dla 
Gliwic Zygmunta Frankiewicza. 
Pan prezydent Zygmunt Fran-
kiewicz traktując CAŁĄ Radę 
Miejską w Gliwicach, jako 
podporządkowaną i bezwolną, 
przygotował porządek obrad 
wedle sobie znanego klu-
cza” – napisali w specjalnym 
oświadczeniu radni Platformy. 
(...) Opuszczający salę sesyjną 
radni klubu PO RP spotkali się 
z bezprecedensową agresją 
p. Prezydenta i jego poplecz-
ników stojącą na pograniczu 
naruszenia dóbr osobistych, 
a nawet nietykalności fizycz-
nej. Niczym nieuzasadniona 
agresja i histeria przemawiały 
językiem nienawiści” – dodają 
radni najliczniejszego klubu 
gliwickiej Rady Miejskiej.

Na falę krytyki ze strony prezy-
denta zareagował też PiS. Zda-
niem trzeciego co do wielkości 
klubu, projekt uchwały „śmie-
ciowej” został skierowany na 
sesję Rady Miejskiej zbyt póź-
no, bo dopiero na kilka tygodni 
przed ostatecznym terminem 
jej przyjęcia. Warto dodać, że 
wiele samorządów pracowało 
nad uchwałą od kilku miesię-
cy, niektóre nawet w lecie.

– 25 października Rada rozpa-
trywała osiemnaście projek-
tów uchwał, 5 grudnia – dwa 
projekty. A w czwartek aż 53. 
Widać jak zorganizowana jest 

praca Rady Miejskiej. Przy-
pominam, że wnioskodawcą 
sesji jest prezydent – skrytyko-
wał działania Zygmunta Fran-
kiewicza wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej, Marek Kopała 
z PiS.

Marek Pszonak, radny Koalicji 
dla Gliwic Zygmunta Frankie-
wicza uważa, że takie awantu-
ry stawiają gliwicki samorząd 
w niekorzystnym świetle.
– Są też straty wizerunkowe tej 
Rady Miejskiej i samorządu. 
Wyglądamy kompletnie niepo-
ważnie.

– My staramy się wykonywać 
naszą pracę rzetelnie. Bez głęb-
szej refleksji nie da się podjąć 
stosownych uchwał. Pan prezy-
dent nie jest w stanie wymusić 
na nas, byśmy zgodnie z jego 
oczekiwaniami, przegłosowy-

wali projekty – odpowiada Jaro-
sław Wieczorek, radny PiS.

Jaki będzie finał tej politycznej 
awantury? Co prawda konty-
nuację ubiegłotygodniowej se-
sji zaplanowano na czwartek, 
jednak nadzwyczajną sesję 
zwołano na środę. Tym samym 
dojdzie do kuriozalnej sytuacji 
– w czasie trwania jednej sesji, 
odbędzie się kolejna. Co cieka-
we, z harmonogramu opubliko-
wanego na stronie magistratu 
wynika, że obie będą się pokry-
wały jeśli chodzi o porządek ob-
rad.                            (mpp/mf)

Jak tłumaczyli radni Platformy, 
powodem były wątpliwości 
i niejasności dotyczące sposo-
bu ustalania opłaty za wywóz 
odpadów. 
Przy okazji z sesji wypadły 
również inne punkty porządku 
obrad, które były przewidziane 
w następnej kolejności. Cho-
dziło m.in. o dotacje dla szkół 
niepublicznych czy zapłatę za 
ogrzewanie przez Górnoślą-
skie Centrum Edukacyjne.

– To partyjniactwo zaczyna 
być szkodliwe i będzie miało 
negatywne skutki dla szarych 

jednak swoje granice. Tym 
razem w jego wyniku mogą 
ucierpieć mieszkańcy Gliwic. 
Apeluję do radnych o refleksję 
i pomoc w rozwiązaniu tej sy-
tuacji. Apeluję, by dla radnych 
PO-PiS lojalność wobec Gliwi-
czan stała się ważniejsza od 
posłuszeństwa wobec partyj-
nych central.”

Na odpowiedź nie trzeba było 
długo czekać. Już w sobotę do 
mediów trafiło oświadczenie 
radnych Platformy Obywatel-
skiej, w którym czytamy: „Po 
raz kolejny na sesji Rady Miej-


